
ryczałtem zgóry

ł
wraz z bezplatnemi dodatkami ,Gospodarz i Osadnik", „Robotnik'’, „Dobra Gospodyni” „Śmiech'’, „Przyjaciel Młodzieży", 
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3 89 zł., miesięcznie 1,30 zł..

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki; we Francji 20 trans 
ków„ w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw„ w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szys 
lingów, w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

Na wtorek, 2-go maja 1933 r.

Niemiecko - włoskie • konszachty 
mają na celu zabór ziem słowiańskich

Ataki hitlerowskich Niemiec na 
polskie Pomorze nie usta ją an: na 
chwilę. Przed paru dniami szef nie­
mieckiej zagranicznej propagandy, 
hitlerowiec von Rosenberg, ogłosił 

w usłużnej prasie angielskiej koncer­
nu łiearsta, że dostęp Polski do mo­
rza został stworzony na podstawie 
fałszywych map, dostarczonych 

* ^Wilsonowi przez I. Paderewskiego. 
Wiadomość ta została natychmiast 
sprostowaną przez Lorda Howarda 
of Penrith, byłego członka granicz, 
komisji polsko-niemieckiej, który 
stwierdził, że w czasie ustanawiania 
granic polsko-niemieckich rzeczo­
znawcy brytyjscy, francuscy i ame­
rykańscy pracowali w całkowitej 
harmonji i zgodzie, nie opierali 
swych prac bynajmniej na mapach J 

4 statystykach polskich, lecz przeciw­
nie na oficjalnych źródłach niemiec­
kich.

Podstawą do decyzji był przede- 
wszystkiem urzędowy niemiecki 
spis ludności z roku 1911, ogłoszony 
w niemieckim „Gemeinde-Lesikon44 
z roku 1912, w którym ludność nie­
miecka na obszarze Pomorza pol­
skiego. ustalona była na 44 procent, 
a więc tworzyła wyraźna mniej­
szość.

Powyższe oświadczenie lord 
* Howard złożył dwukrotnie publicz­

nie. Raz na zebraniu dyskusyjnem 
towarzystwa anglo-polskiego w Lon 
dynie po odczycie znakomitego hi­
storyka prof. Belloca, i drugi raz na 
zebraniu dyskusyjnem w Royal In- 
stitut for Foreign Affaires w Londy­
nie, po odczycie b. posła polskiego 
w Waszyngtonie p. Ciechanow­
skiego.

W zupełnie podobny i bezwstyd­
ny sposób usiłują Włosi odepchnąć 
od morza Adrjatyckiego-południową 
słowiańszczyznę przez zabór całego 
wybrzeża dalmatyńskiego.

Włochy zaczęły wojnę w 1915 r. 
z Austrją i Niemcami po podpisaniu 
w Londynie tajnego traktatu, w któ­
rym obiecano Włochom w razie 
przegranej Austrji całe wybrzeże 
dalmatyckie Adriatyckiego morza. 
Jednak przy opracowywaniu trak­
tatu Wersalskiego Francja przyczy­
niła się do stworzenia JugosławiL 
Tej „krzywdy44 nie mogą darować 
Francji Włosi. Z tego powodu czę­
sto wynikają tarcia między Jugosła- 

* wją a Włochami.
Na wypadek wojny z Francją 

Włochy będą odsłon.ęte z dwu stron 
— od strony Francji i od strony 
wybrzeża Adriatyckiego

Włochy, by osiągnąć owoce swo­
jej ekspansji, stosują politykę okrą­
żenia Jugosławii ze wszystkich 
stron. W tym celu weszły w przy­
mierze z Węgrami, obiecując im 

y Bośnię, Banat, Bułgarii zaś — Ma­

cedonię. Również Włochy wyko­
rzystują dla tego celu nienaski mię­
dzy Grecją a Jugosławią, o port 
Saloniki. Sąsiadująca z Jugosławią 
Albanję przekształciły na bazę ope­
racyjną na wypadek wojny z Jugo- 
s ta w ją.

Mussolini okazuje się przytem 
bardzo pojętym uczniem Machia- 
welego, gdyż sprytnie stosuje zasa­

dę: „dziel i rządź44, wzniecając przez 
swych agentów nieustanne wichrze­
nia pomiędzy Serbami. Chorwatami 

Słoweńcami, wchodzącemi w skład 
Jugosławii. — Celem Mussoliniego 
jest nietylko zabór Dalmacji ale po­
dział Jugosławii na trzy drobne 
państewka. które musialyby stać się 
satelitami Włoch.

Nic też dziwnego, że Mussolini

Wybór nowego Prezydenta Rzplitej
W środę o g. 17 p. prezes Fady 

Ministrów odwiedził w gmachu Sej­
mu p. marszałka Sejmu Świtalskie- 
go i doręczył mu zarządzenie p. Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 26 kwietnia b. 
i. o zwołania zgromadzenia narodo­
wego na dzień S^i^a br. do War­
szawy.

Na podstawie tego zarządzenia 
marszałek Sejmu Świtalski, jako 
przewodniczący Zgromadzenia Nag­
rodowego, zwołał posiedzenie Zgro­
madzenia Narodowego na dzień 
8 Misja br. do sali posiedzeń Sejmu 
na godz. 11 rano.

Walny sejm samorządowy 
w dniu 6 i 7 maja br.

W dniach 6 i 7 maja odbędzie się 
w Warszawie zjazd przedstawicieli 
wszystkich 239 powiatów Rzeczy­
pospolitej, na który to zjazd każdy 
powiat deleguje po 2 przedstawicieli.

Przedmiotem obrad, poza spra­
wami organizacyjnemi, będzie sy­
tuacja prawna i finansowa, w jakiej 
znajduje się obecnie polski samo­
rząd terytorialny. Specjalna uwa­
ga zjazdu skierowana będzie rów­
nież ma sprawę samorządu szkolne­
go.

W obradach zjazdu przedstawi­
cieli powiatów, wezmą udział mini­
ster spraw wewm, minister oświaty, 

USIŁOWANIE PODPALENIA GMACHU DUŃSKIEGO PARLAMENTU.
Zamek Christansborg w Kopenhadze. — Widok parlamentu duńskiego w 
którym — według doniesień niemieckich — komuniści usiłowali podłożyć 

Ogień.

wytęża wszystkie siły. aby dopro­
wadzić do stworzenia Dyrektoriatu 
Czterech Mocarstw gdyż za tem pa­
rawanem spodziewa się pomyślnego 
przeprowadzenia swych planów, dą­
żących do ujarzmienia południowych 
słowian.

Większe czy też mniejsze senty­
menty dla kultury włoskiej i nawet 
dawniejsze przyjacielskie stosunki 
nie powinny nam zasłaniać oczu na 
zaborczość włoskiego faszyzmu, 
sprzymierzonego z niemieckim hit­
leryzmem, który chce nas bezpośre­
dnio dusić za gardło.

wojewodowie oraz działacze samo­
rządowi i przedstawiciele organiza- 
cyj pokrewnych.

Bezwątpienia, bolączki samorzą­
du w dobie dzisiejszej są bardzo 
wielkie, wspólne obrady mogłyby 
bardzo przyczynić się do uzdrowie­
nia sytuacji, ale z drugiej strony 
trzeba się zgodzić z tom, że wybrani 
na zjazd delegaci, nie będą reprezen­
tować woli samorządu, a wolę pa­
nów starostów. Nie będzie to zatem 
walny sejm samorządu, a pogadan­
ka posłusznych delegatów. Nie na­
leży więc po zjeździe tym wiele się 
spodziewać.

6 czerwca — wszech­
światowa konferencja 

ekonomiczna
Konferencje jakie prowadzone 

są w stolicy Stanów Zjedn. Wa­
szyngtonie między prezydentem 
Zjedn. Rooseveltem i premierem 
rządu angielskiego Mac Donaldem, 
dobiegają do końca. Na konferencji 
tej stanowiska Stanów Zjedn. i An- 
glji zostały już uzgodnione i to za­
równo w sprawach ekonomicznych 
jak i w spawach rozbrojenia.

M. in. ustalono ostatecznie ter­
min zwołania światowej konferencji 
ekonomicznej na której głównie bę­
dą omawiane środki zmierzające do 
przezwyciężenia światowego kry­
zysu gospodarczego. Obrady tej 
konferencji mają się rozpocząć w 
dn. 6 czerwca br.

Również uzgodnione zostały sta- 
nowiska obu stron odnośnie spraw 
rozbrojenia, przyczem p rem jer an­
gielski Mac Donald, jak to podają 
pisma francuskie, zrozumiał wresz­
cie że poruszanie sprawy Pomorza, 
jest tem samem CO' parcie ku wojnie.

Serdeczne pozdro w: enie Ojca św. 
dla episKopatu ii ludu polsHiego

W odpowiedzi na telegram bi- 
skupów polskich w sprawie wystą- 
pieniia francuskiej gazety „La Re- 
publique“ (La Republik) na ręce J. 
Em. ks. kardynała Rakowskiego nai- 
deszła depesza z Watykanu nastę* 
puljącej treści:

„Ojciec święty, wzruszony tak 
jednomyślnym i serdecznym hoł­
dem, dziękuje episkopatowi, ducho­
wieństwu i ludowi za pełne miłości 
przypomnienie mocnych więzów, ja­
kie łączyły pierwszego nuncjusza 
apostolskiego ze szlachetnym naro­
dem odrodzonej Polski.

Ojciec święty cieszy się, iż może 
powtórzyć życzenia, jakie niedawno 
wypowiedział z okazji akademickiej 
pielgrzymki jubileuszowej i życzy 
umiłowanej Polsce, aby stale ucze­
stniczyła w nieocenionych korzy­
ściach odkupienia, co umacnia spe- 
cjalnem błogosławieństwem dla jej 
tradycyjnej wiary i chrześciająń- 
skich zasad życia jej poszczegól­
nych warstw społecznych.

Kardynał PaceUi",
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Manifestacja polsko-czeskiej przyjaźni 
w parlamencie czechosłowackim

Minister spraw zagr. Czecho­
słowacji Benesz wygłosił na ple- 
namem posiedzeniu parlamentu 
czechosłow. ekspose, w którem pod­
kreślił będące na czasie zagadnienia 
międzynarodowe, zatrzymudąc się 
dłużej nad projektem paktu czte­
rech (stworzenia grupy czterech 
państw a to: Anglji, Niemiec, Fran­
cji i Włoch, któreby miały kierować 
polityką Europy. — Red.)

W wyczerpujących wywodach 
minister wypowiedział się katego­
rycznie przeciwko, projektowi jakie­
gokolwiek dyrektoriatu w Europie, 
stwierdzając, że rezultatem wielkiej 
wojny jest równość państw małych 
i wielkich oraz zasada załatwiania 
wszystkich spraw międzynarodo­
wych na terenie Ligi Narodów. Be­
nesz wypowiedział się jak najbar­
dziej stanowczo przeciwko dążeniom 
rewizjonistycznym (rewizji trakta­
tów i granic).

Następnie min. omówił stosunek 
Czechosłowacji do poszczególnych 
państw. Nasze stosunki z Polską — 
oświadczył Benesz — rozwijają sie 
coraz lepiej. Ostatnie wydarzenia w 
polityce międzynarodowej, o któ­
rych mówiłem, odezwały sie jedna- 
kowem echem w Polsce i państwach 
Małej Ententy, automatycznie po­
wodując wzajemne zbliżenie.

Polska, która zupełnie słusznie 
dumna jest ze swej tradycji narodo­
wej, ze swej roli historycznej, z roli, 
którą w życiu Europy w przyszłości 
ma prawo odegrać, jest w danym 
sensie jeszcze bardziej czuła w tych 
sprawach, niż Mała Ententa (blok 
państw: Czechosłowacji, Jugosławii 
i Rumunii).

Ze względu na to, że plan paktu 
czterech bezpośrednio godził w 
sprawę granic Polski, zajęła Polska 
podobne stanowisko, jak Mała En­
tenta w tych wszystkich sprawach. 
Przy tej sposobności chciałem tylko 

' przypomnieć to, co powiedziałem o 
stosunku do Polski w mojem ekspo­

se o pakcie Malej Ententy w dniu 
1 marca rb.

Nasze stosunki z Polską są coraz 
bardziej przyjazne. Świadomość 
wspólnych interesów stale wzrasta, 
przyczem z obu stron specjalne za­
interesowania strony jednej i drugiej 
są w planie uznawane. Jestem 
przekonany, że dzisiejsze wydarze-

Życzenia Związku Hallerczyków 
Prezesowi Wincentemu Witosowi 
Z oKasji 25-Iecia Jego pracy spoleczno-poEitycsnej

Wielmożny Pan
Wiincenty Witos

W ierzcsh osławice.
Dostojny Panie Premierze!
Podstawą moralnej siły i tęży­

zny narodu był zawsze i jest chłop 
polski. Na nim fundowała sie nasza 
potęga przeszłości, na nim oprzeć 
się musi nasze dzisiaj i nasze jutro.

Narodowa i Katolicka Polska, by 
sprostać wielkiem zagadnieniom ży­
cia, twórcze soki czerpać może tylko 
z tej przebogatej i zdrowej krynicy, 
jaką jest lud polski.

Pan, Panie Premierze .byłeś tej 
wiary i żmudnej pracy najwybitniej­
szym wyrazem w ciągu całego swo­
jego ciężkiego i zasłużonego życia. 
Sztandar Narodu i Państwa naszego 
tkwił głęboko i tkwi nadal niewzru­
szenie w ręku ludu polskiego, który 
jak ongiś Piastem zapoczątkował 
nasz byt państwowy, tak i dzisiaj 
wniesie i wnieść musi bytu tego odu 
rodzenia.

W tej walce całego narodu, za- 
danie ludu polskiego ma miejsce 
przodujące.

W dniu, w którym obchodziisz 
25-lecie pracy ideowej i społeczno- 
politycznej, my żołnierze, poczuwa­
my się do obowiązku, złożyć Ci wy- 
razy naszego hołdu i uznania za 
Twoją całą mękę życia i wytrwanie. 

nia w Europie i konieczny dalszy 
rozwój polityki europejskiej auto­
matycznie doprowadzi nas do osta­
tecznego wytknięcia naszych sto­
sunków na dalszą przyszłość.

Nasza polityka zagraniczna ma 
w programie porozumienie sie z Pol­
ską o charakterze wiecznej i trwałej 
przyjaźni.

Dawałeś i dajesz nadal dowody, że 
dobro Narodu i Państwa było za­
wsze i jest nadal najwyższym naka­
zem i obowiązkiem, który w historji 
naszej przez Ciebie zaliaśniai na 
zawsze w roku 1920, w roku klęski 
i chwały.

W momencie, kiedy chwiały się 
podstawy moralne i materialne Na­
rodu, kiedy rozpacz zaglądała w 
każdy niemal próg polski, Tyś, jako 
Szef Rządlu Obrony Narodowej, — 
nie załamał się w lud wierząc i w na­
ród.

I nadal, mimo bolesnych do­
świadczeń życia polskiego, do dzi­
siaj dnia trwasz jako nieugięty i nie­
złomny symbol — polaka, walczą­
cego o sprawiedliwe i zwycięskie 
jutro Polski.

Życzymy Ci, Panie P rem jerze, 
zwycięstwa prawdy, które zapo­
czątkuje chłop polski w zgodnej już 
i wielkiej idącej Polsce jutra.

Premjer Witos niech żyje!
ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW

Zarząd Główny.
Dr. I. Modelski, płk. szt. gen. w. s. s. 

prezes Zarządu Głównego 
Związku Hallerczyków,

Józef Sierociński, 
w.-prezes Zarządu Głównego 

Związku Hallerczyków.

Włochy przemycają
broń do Węgier i .

pod pozorem dostaw węgla
Utworzenie bloku państw tak zw. 

Małej Ententy (Czechosłowacja, 
Jugoslawja i Rumunia) nie w smak 
idzie Włochom, które chętnie wycią­
gnęłyby pazury po ziemie przyna-) , 
leżne do Jugoslawji, pozatem boją £ 
się również wzrostu spoistości i mo* ■ 
cy Małej Ententy. To też pocichu! 
starają się Włochy zbroić Węgry, 
Kilkakrotnie przyłapano już tron- 
sporty przemycanej broni z Włoch! 
do Węgier, a obecnie wykryto zno* 
wu takąż aferę. Tym razem prze­
mycono do Węgier czołgi i samo­
chody pancerne.

Transport ten został skierowany 
rzekomo do Węgier drogą okólną / 
przez Warnę (Rumunia).

Pewien dziennik czeski szczegÓ^ 
łowo opisuje sposób, w jaki starano 
się ukryć transport broni. Rząd wę­
gierski miał rzekomo zawiadomić 
komisję międzynarodową na Duna-’ 
ju, że Węgry otrzymają z Azji 
Mniejszej znaczny transport węgla 
dla wyrobu gazu. W tym celu przed 
sześcioma tygodniami udała się do 
Turcji specjalna komisja. Towarzy­
szył jej jednak w tajemnicy delegat 
ministerstwa wojny Węgier.

Transport węgła w istocie przy* 
był z Małej Azji do Bułgarii ale na 
okręty na Dunaju wraz z węglem 
załadowano materjał wojenny, po­
chodzący z Włoch, zapakowany w 
wielkich skrzyniach, które przykry­
to węglem.

Na szczęście wybieg ten nie 
udał się.

Wielka afera 
szpiegowska w Estonji

Policja polityczna w Estonji uja­
wniła wielką aferę szpiegowską, • do 
której należeli urzędnicy państwowi. 
Aresztowano ogółem 14 osób, ponadto 
znaleziono listę osób, które otrzymy­
wały zasiłki z wywiadu sowieckiego

Posiedzenie Parłam.
Klubu Ludowego
W gmachu sejmowym odbyło 

się 25 bm. pod przewodnictwem po­
sła Roga posiedzenie parlamentar­
nego Klubu ludowego. Po referacie 
posła Róga na temat sytuacji poli­
tycznej w kraju, wywiązała się dłuż 
sza dyskusja nad sprawa taktyki 
Klubu ludowego w wyborze Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Dyskusja u- 
jawniła rozbieżność poglądów na tę 
sprawę, wobec czego nie powzięto 
obowiązującej uchwały. Zapadnie 
ona na posiedzeniu klubu, które 
zwołane będzie przed wyborem 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ponadto omawiano szereg spraw 
organizacyjnych.

Ograniczenia 
dla żydów w Niemczech

Już w tym tygodniu ma się uka­
zać dekret rządu Rzeszy, przewidu­
jący, że wszelkim firmom i przed­
siębiorstwom prywatnym nie bę­
dzie wolno zatrudniać więcej niż 3 
procent pracowników żydów. W ten 
sposób, po zupełnem wyeliminowa­
niu żydów z wszelkich posad pań­
stwowych i po ograniczeniu ich pro­
centu w przedsiębiorstwach prywat­
nych oraz wolnych zawodach, pierw 
śzy etap polityki antysemickiej rzą­
du Hitlera byłby zakończony.

Na tropie świętokradców
Ciekawy wypadek Jasnowidzenia

Warszawa przez szereg dni ży­
ła w naprężonem oczekiwaniu odna­
lezienia skradzionej z kościoła Pan­
ny Marji na Nowem Mieście mon­
strancji.

Jak wiadomo, złodzieje dostali 
się w ostatnim dniu wielkiego tygo­
dnia do kościoła przez okno i zdołali 
zbiec ze skradzioną z wielkiego oł­
tarza monstrancji, której wartość 
sięgała sumy około 200.000 złotych.

Policja warszawska postawiła 
sobie za punkt honoru odnalezienie 
sprawców świętokradztwa. 60 wy­
wiadowców czyniło niezmordowane 
poszukiwania, dokonano około 200 
aresztowań podejrzanych osób, o- 
raz szeregu rewizji.

Onegdaj dopiero niespodziewa­
ny przypadek przyczynił się do zna­
lezienia części skradzionej mon­
strancji. O godinie 12.30 grupa ucz­
niów III gimnazjum miejskiego 
mieszczącego się przy ul. Rybaki 
32 bawiła się piłką podczas dużej 
pauzy przy końcu ulicy Rybaki. na 
tyłach domu w którym mieści się 
państwowa wytwórnia papierów 
wartościowych na brzegu Wisły, o- 
podal Cytadeli.

W pewnej chwili zbliżył się do 
nich 12-letni Marjan Kubiak za­
mieszkały przy ul. Młocińskiej, syn 
biednej wdowy obarczonej 11-cior- 
giem dzieci. Marjan Kubiak zajmo­
wał się sprzedażą irysów i spodzie­

wał się, że uda mu się zarobić coś 
od bawiących się uczniów. Gdy je­
dnemu z nich upadla piłka i stoczy­
ła się w dół, Kubiak odkopnął ją w 
stronę chłopców, przyczem potrącił 
nogą o coś twardego i błyszczącego.

Była to podstawa skradzionej 
monstrancji.

W tym samym czasie przecho­
dził w pobliżu wikary z parafji Pan­
ny Marji ks. Polak wraz z przodo­
wnikiem policji.

Ujrzawszy grupę zaaferowa­
nych chłopców ksiądz z przodowni­
kiem zbliżyli się do nich i ze zdu­
mieniem rozpoznali podstawę po­
szukiwanej monstrancji.

Rozpoczęto natychmiast poszu­
kiwania w rozkopanej ziemi i odna­
leziono parę drogich kamieni rozsy­
panych wokoło. Miejsce w którem 
ukryta była monstrancja zabezpie­
czono dla dalszych poszukiwań.

W związku z dokonaniem odkry­
ciem policja jest już na tropie spraw­
ców świętokradztwa.

Liczne aresztowania są w toku.
Warto tu przypomnieć o cieka­

wym wypadku jasnowidzenia., jaki 
miał miejsce przed paru dniami w 
kościele Panny Marji nieznany czło­
wiek, żarliwe się modlący podczas 
mszy świętej,* powiedział następnie 
otaczającym, że według niego mon­
strancja została ukryta w ziemi na 
terenie leżącym w pobliżu cytadeli.

Istotnie miejsce odnalezienia 
monstrancji znajduje się w pobliżu 
dworca gdańskiego nad Wisłą, o 200 
metrów zaledwie od dawnych mu­
rów cytadeli

W dniu następnym odnaleziono 
już drugą część skradzionej mon­
strancji, która również była zakopa­
nia no polach między Żoliborzem 
a Marymontem.

Gdy policja wpadła na trop 
świętokradców, usiłowali oni w ten 
sposób ukryć łup. Jest nadzieja, że 
już w najbliższym czasie policja od­
najdzie resztę połamanej monstran­
cji. s

Należy jednak zaznaczyć, że w 4 
obu wypadkach zakopane części 
monstrancji zostały odnalezione 
przypadkowo, aczkolwiek kilku 
uczestników świętokradztwa) znaj­
duje się już w rękach policji.

Strajk głodowy trwa
Strajk głodowy na kopalni w Stt^ 

ohej Dolnej w Czechosłowacji trwa 
nadal. W szybie przebywa dotych­
czas 130 górników, którzy odmawią-i 
ja powrotu na piewierzenię, dopóki 
nie będą uwzględnione ich żądania. 
Strajkujący przebywają już w szy­
bie jeden dzień i dwie noce. Przed 
kopalnią gromadzą się demonstrują* 
ce tłumy ludności, wobec czego po-* 
licjia zmuszona jest rozpraszać je. Z 
szybu wyjechało na powierzchnię 
dotychczas 43 górników głównie z 
powodu wycieńczenia.



Nr. 5L „GAZETA GRUDZIĄDZKA** Str. 3.

Pogrzeb ś. p. arcybiskupa Wałęgi Przed generalną czystką w B. B.
Jpogrzeb b. ordynariusza djecezji| 

tarnowskiej ś. p. ks. arcybiskupa Leoi 
na Wałęgi, który się odbył w Tucho­
wie koło Tarnowa, przybrał formę 
wspaniałej manifestacji kościelnej,

W przeddzień pogrzebu od godziny 
5-tej rano spoczęły zwłoki w kaplicy 
na cmentarzu kościelnym 0.0. Redem- 
ptorystów wśród olbrzymiej ilości 

i wieńców i festonów.
Tłumy mieszczaństwa tuchowskiego 

i okolicznego włościaństwa przeciąga­
ły od wczesnego rana przed kaplicą, 
by oddać hołd zmarłemu Arcypaste- 
rzowi, który w Tuchowie bywał bar­
dzo często i był tamtejszej ludności 
znany zbliska.

Wprowadzenie zwłok do kościoła 
klasztornego odbyło sie o godz. 5 min. 
30 wiecz. O godzinie tej ruszyła wspa- 

' niala procesja żałobna, która okrążyła 
* kościół 0.0. Redemptorystów i wpro­

wadziła następnie zwłoki do kościoła.
Przed trumną postępował celebrans 

X. metropolita lwowski dr. Bolesław 
Twardowski w asystencji ks. arcybi­
skupa Teodorowicza, księży biskupów: 
Lisowskiego, Responda, Komara, Bar- 
dy i Budki, biskupa ruskiego z Kana­
dy, bawiącego w tych dniach w Pol­
sce.

Biskupów poprzedzali delegaci ka- 
pituł, następnie długi szvx*eg przeszło 
100 księży.

Trumnę nieśli księża tarnowscy z 
ks. prałatem Mazurem i ks. dziekanem 
Solakiem na czele.

Proeesjonalnie wniesioną trumnę u- 
stawiono na wysokim katafalku w ko­
ściele w powodzi kwiatów.

Deszcz 8 miliardów dolarów
4 Były sekretarz skarbu Mcadoo 

złożył w senacie projekt ustawy,] 
przewidującej emisję banknotów do 
wysokości 8 miliardów, w celu urno-; 
żliwtenia spłaty rządowego długu i 
krótkoterminowego, którego termi- i 
ny płatności przypadają w ciągu 5! 
najbliższych lat.

W izbie reprezentantów poseł I 
Goldsborough złożył projekt usta-' 
wy, ustalającej wartość uncji złota i 
na 36 dolarów 17 centów, co jest! 
równoznaczne ze zmniejszeniem o 

> blisko 43% ilości czystego złota, za-’ 
wartego w monetach dolarowych. 
Izba reprezentantów, w myśl pro­
jektu ustawy, mogłaby w razie po-
trzeby zmienić wspomnianą wartość 
złota, celem utrzymania przeciętnej 
wartości nabywczej dolara na po­
ziomie z roku 1926.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 34

Wtem Peregryn przy pomniał 
księciu posła biskupa Iwona, który 
czekał na posłuchanie. Lecz właśnie 
księżna wychodziła na modlitwę do 
kaplicy i mąż do progu ją przepro­
wadził. Dopiero wróciwszy, przy­
wołał do siebie Mszczuja.

Ochmistrz mu zapewne oznaj­
mić musiał, iż poseł po niemiecku 
nie umiał, gdyż do zbliżającego się 
książę z trudnością przemówił bar­
dzo połamaną polszczyzną, która 
mu z wielką przychodziła trudno­
ścią. Wieść z nim rozmowę wśród 
otaczających nieznanych ludzi 
Mszczuj nie mógł. Pokłoniwszy się 
więc, żądał chwili na osobność/ Nie­
chętnie jakoś zgodził się na to ks. 
Henryk i po namyśle zwrócił się do 
innych drzwi, prowadząc za sobą 
Waligórę. Przeszedłszy podsienie, 

v książę wprowadził go do sypialni.

Wzruszający był — nad wyraz 
—- widok dwu braci zmarłego arcybi­
skupa, zanoszących się od płaczu u 
trumny.

Po odprawieniu nabożeństwa żało­
bnego, trumnę wniesiono do podziemi 
kościoła, gdzie zwłoki złożone zostały 
na wieczny spoczynek.

W kołach sanacyjnych panuje 
duży niepokój. Różni dygnitarze 
zaczynają drżeć o swoje stanowi­
ska, ponieważ wyniki ich działalno­
ści równe są zeru lub raczej ujenrne.

Wtajemniczeni opowiadają ze 
strachem, że „decydujący czynnik”, 

poinformowany nareszcie o złodziej-

Hitlerowski komisarz w protestanckim kościele
Premjer meklembursko-szweryń- 

ski, Granzow, wydał rozporządzenie 
mocą którego został zamianowany 
specjalny rządowy komisarz dla 
ewangielicko-luterskiego kościoła na 
terenie całej prowincji. Zadaniem 
komisarza będzie w myśl dekretu 
pana Granzowa, scalenie całego u- 
stroju kościelnego prowincji z ogól­
nym kościołem na terenie Rzeszy.

Dokument psychozy niemieckiej
Szal uwielbienia „wodza“ prze­

jawia się nietylko w mordowaniu na 
jego cześć, dla idei, niewinnych i 
bezbronnych ludzi, ale i w zatruwa­
niu duszy zbiorowej.

Nie dość im dawania swym sy­
nom na imię Hitler, zamiast Fritz i 
Hans, córkom zaś Hitlerina. Sięgnęli

OLBRZYMIA OBŁAWA W HAMBURGU.
Policja humburska wraz z hitlerowską policją pomocniczą przeprowadziła 
w Hamburgu wielką obławę, w czacie której znaleziono rzekomo wiele broni 
i bibuły komunistycznej. — Na zdjęciu widzimy policję zebraną na je­

dnym z placów Hamburga.

Tu znowu żywotowi., jaki prowa­
dził mąż pobożnej Jadwigi, Mszczuj 
zdumieć się musiał. Izba niewielka, 
z łożem twardem, z obrazami Świę­
tych na ścianach, z klęcznikiem, nad 
którym wisiala dyscyplina, ostremi 
zakończona drutami, z podłogą zim­
ną i niepokrytą niczem, bez ogniska, 
pozbawiona wszelkich ozdób i sprzę­
tu rycerskiego, ledwie się zdała wy­
chodzącemu możliwa dla książęcia. 
Lecz książę ten był już anachoretą 
(pustelnikiem).

Mszczuj oddał mu list biskupi, na 
który popatrzywszy trochę, Henryk 
położył go na stronie.

— Mówcie mi ustnie, co do mnie 
macie — odezwał się — a naprzód 
o pobożnym pasterzu waszym, któ­
rego niech Bóg błogosławi!

— Iwo zasyła W. Miłości po­
zdrowienie i błogosławieństwo — 
rzekł Mszczuj. — Od Śwatopełka i 
Odonicza otrzymaliśmy złe wieści. 
Obu potrzeba ukarać i wojnę tę 
skończyć. Na Waszą Miłość pan 
nasz, Leszek, rachuje i do brater­
skiej jego pomocy się odzywa.

Henryk zamyślił się.

Powyższy niebywały fakt wy­
wołał w całych Niemczech niesły­
chane wrażenie. Meklemburska rada 
kościelna wysłała natychmiast tele­
gramy protestacyjne pod adresem 
Hindenburga, Hitlera i ministra 
spraw wewnętrznych. Nadawcy po­
wołują się na par. 137 konstytucji, 
mówiący o wolności samostanowie­
nia o sobie wyznań religijnych na te­
renie Rzeszy.

„głębiej” do skarbów swej czystej, 
stuprocentowej rasy.

Dają swym córkom ilmię prze­
klęte — „Rache“ (Zemsta).

Zaiste, trudno pojąć, że znajdują 
się rodzice, dający swym dzieciom 
na drogę życia takie imię — piętno. 

— Jakto? wojna? Czegóż chce- 
cie? posiłków? — zapytał chmurno.

— Spodziewa się biskup Iwo jej 
uniknąć — rzeki Mszczuj — znajdą 
się może środki na ukrócenie zu­
chwalstwa bez oręża, lecz na to po­
trzeba, abyśmy pewni byli, że nas 
sprzymierzeńcy nie opuszczą, że 
W. Miłość nie przeciw mam będziesz, 
lecz z nami.

— Leszek powinien wiedzieć — 
rzeki — żem ja mu braterstwo po­
przysiągł, a com rzekł, wzywając 
na świadectwo Boga w Trójcy świę­
tej jedynego, tego dotrzymam świę­
cie.

— Pozwól na nas z tą świętą nie­
wiastą duch Boży, spadły z oczu 
łuski — przejrzeliśmy. Imię Pańskie 
niech będzie błogosławione!

Mówił i wzdychał, jakby mu 
przecież żal było tych czasów sta­
rych, rycerskich.

I uderzywszy przyjacielsko 
Mszczuja po ramieniu, pożegnał go 
z tem, aby sobie wozasu użył i spo­
czywał.

Waligórze zaś w tej niemczy- 
•znie. która go dusiła, tak było, jak­

stwach różnych Ruszczęwskich, Sie­
dleckich, Mikulskich i wpływach 
możnych protektorów, osłoniętych 
nietykalnością, jaka chroni każdego 
posła B.B., postanowił przypilnować 
wykonanie czystki w szeregach 
B.B.W.R.

Przeprowadzenie tej czystki bę­
dzie jednak niezmiernie trudne.

Krakowski „Głos Narodu” pisze 
w tej sprawie:

,,Wśród członków organizacji B.B. 
na terenie krakowskim przeprowadzono 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy „se? 
lekcję“, a to ze względu na to, że więk* 
szość członków zapisała się z różnych 
powodów, przeważnie z „ideowymi” 
względami niewiele mających wspólne* 
go. „Selekcja” polegała na tem, że tyb 
ko część członków B.B.W.R. uznano za 
„członków zwykłych”; mają oni prawo 
uczestniczyć w zebraniach, dokonywać 
wyboru władz w organizacji itp., z resz* 
ty zaś utworzono t. zw. „kluby współ­
pracy gospodarczej” (1). Należą tam 
wszyscy ci, co z samą „ideologją” naj* 
mniej mają wspólnego a należą do B.B. 
ze względu na... interes materjalny. Pra­
wem i jedynym obowiązkiem członka 

„klubu współpracy gospodarczej” jest — 
płacenie wkładek.

Lokale powynajmowane z du­
żym nakładem kosztu na biura i czytel* 
nie, przyozdobione szyldami partyjnemu 
— stoją puste całemi miesiącami, nikt 
do nich nawet nie zagląda. Ażeby ścią* 
gnąć do nich trochę ludzi, sekretarjat 
grodzki B.B. w Krakowie rozesłał listy 
do członków pokrewnych organizacyj, 

i zapraszając ich do wstąpienia w szeregi 
partyjne. Między in. listy takie przęsła* 

’ no wszystkim paniom, należącym do 
i „Rodziny Wojskowej”.

Cud św. Januarego
W czasie odwiedzin przez wiel­

ką, z 2 i pól tysiąca osób złożoną 
pielgrzymkę francuską, kaplicy św. 
Januarego w Neapolu, gdy kardynał 
Ascaiesi odprawiał Mszę św., po­
wtórzył się, jak donosi Ag. Katoli­
cka — cud wrzenia krwi św. Janu­
arego. Zdarzenie to wywołało wiel­
kie poruszenie, albowiem — jak 
wiadomo — cud ten zazwyczaj zda­
rza się tylko dwa razy do roku, a 
mianowicie około 19 września, t. j. 
uroczystości św. Januarego, i oko- 
lo 8 maja, jako w rocznicę przenie­
sienia ciała świętego. Cud obecny 
wiążą powszechnie z ogłoszeniem 
roku Jubileuszowego.

by go kto w ukrop wsadził. Chciał 
się wyrwać co rychlej. Nie odpo­
wiedziawszy nic, wyszedł, myśląc 
tylko o odwrocie, gdy Peregryn., 
czekający nań, ujął go i do stołu 
zmuszając, poprowadził z sobą.

♦

Jalszkb wyruszył wprost z Wro­
cławia do Płocka, spodziewając się 
tam znaleźć ludzi po swej myśli. 
Podłowczy księcia Konrada, Gro- 
mazia, był mu dobrze i poufale zna­
ny, bo Jaszko z lepszych czasów 
miał po wszystkich kątach znajomo­
ści poddostatkiem. Nie były one 
wiele obiecujące bo Jaksa najchęt­
niej się wiązał z tymi co do wypitej 
i wybitej ochotni byli; ci go lubili, on 
ich wzajem.

Gromaza za dawnych lat, choć 
nieco starszy od Jaksy, takim bez 
mała był, jak on.

Zawsze miał się w Płocku do ko­
go udać i kogo uczepić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wielka afera przemytnicza majora Siedlec tego i tow.
W środę popołudniu zakończyła się 

w Poznaniu jednodniowa sesja war­
szawskiego sądu okręgowego, rozpa­
trującego aferę przemytniczą majora 
straży granicznej Jana Siedleckiego i 
towarzyszów.

W godzinach przedpołudniowych ze­
znawali liczni świadkowie, m. in. 
insp. Ziemba omówił sprawę doko- 
dzeń urzędowych, jakie przeprowadził 
przeciwko Siedleckiemu po otrzymaniu 
szeregu anonimów, omawiających wy­
stawne życie oskarżonego i tajemnicze 
źródła jego dochodów. Siedleckiego 
pi-zeniesiono do Leszna z Nowej Wilej- 
ki, gdzie zdążył narobić długów na su­
mę 44.000 zł. Zamiast spłacać długi "ta­
rę, zaczął Siedlecki w Lesznie zaciągać 
nowe pożyczki, których suma urosła 
wkrótce do 14.000 zł. Wspomnianych 
pożyczek udzielali Siedleckiemu kole­
dzy i podwładni. Przeprowadzone w 
tej sprawie dochodzę' r - ""otykały na 
znaczne trudności, bowiem oficerowie 
ze względów kurtuazyjnych, a podofi­
cerowie prawdopodobnie z obawy 
przed narażeniem się zwierzchnikowi 
do udzielenia Siedleckiemu pożyczek 
się nie przyznawali. Pensja Siedlec­
kiego wynosiła 700 zł plus różne do­
datki.

Kom. Biedrzyński zeznawał na o- 
koliczność przeprowadzenia rewizji o- 
sobistej i domowej u kupca Leonarda 
Jaroszki w Poznaniu, który był w kon­
takcie z Siedleckim. W konszachtach 
szajki przemytniczej brał wybitny 
udział były dyrektor Kasy Cho­
rych w Rawiczu Roszkiewicz, którego 
z racji spełnianych funkcyj można by­
ło nazwać nie bez słuszności „skrzynką. 
pocztową44 przemytników.

Świadkowie Wołowski i Wojcie­
chowski zeznawali na okoliczność wy­
stawiania przez szajkę przemytniczą 
przepustek i paszportów do Niemiec, z 
których... sami korzystali.

W godzinach popołudniowych ze­
znawali dalsi świadkowie, którzy wyja­
śniali szczegóły tej skandalicznej afe­
ry, oraz jej ,,bohaterów44.

Że major Siedleoki był kombinato­
rem gdzie się tylko da, świadczy fakt, 
iż z powodu błahego wypadku samo­
chodowego, potrafił uzyskać wówczas 
od tow. ubezpieczeń. odszkodowa­
nie w wysokości 8.000 zł; swym wła­
dzom przełożonym doniósł jednak tyl­
ko o 2 tysiącach w obawie, ażeby mu 
reszty nie zajęto na rzecz przymuso­
wego spłacenia jego długów. Wyso­
kość długów Siedleckiego ustalono u- 
rzędowo na 29.000 zł. Gdyby zatem —

Radjoprogram z Warszawy
Środa, 4. 5.: 10,00 naboż. z Jasnej 

Góry w Częstochowie — po nabożeń­
stwie transm. błogosławieństwa Ojca 
Świętego; 12,15 poranek symfoniczny; 
w przerwie odczyt; 14,00 „Młodzież 
wiejska w pracy rolniczej44; 14,20 i 15,00 
muzyka Indowa; 14,40 „Kryzys w ogro­
dnictwie a możliwości produkcji w naj­
bliższych latach44; 16,00 dla dzieci: „3- 
ci Maj“; 16,25 muzyka gramofonowa; 
16,45 „Stanisław Staszic44; 17,00 recital 
skrzypcowy; 18,00 muzyka lekka; 18,45 
rezultaty plebiscytu Konkursu Poe­
tyckiego R P.; 19,25 słuchowisko; 20,00 
koncert muzyki polskiej; 22^00 i 23,00 
muzyka taneczna.

Czwartek, 4. 5. 12,10 15,25 i 15,bp mu­
zyka gramofonowa; 15,35 odczyt; 16,40 
„Szata rolinna a człowiek44; 17,00 kon­
cert kameralny; 17,40 odczyt aktualny; 
18,00 „Odpoczywajmy, czyli rzecz o wy­
wczasach nauczycielskich44; 18,10 mu­
zyka lekka i tan.; 19,20 kom. przyspo­
sobienia rolniczego; 19,30 feljeton: „Ży­
cie literackie44; 19,45 prasowy dziennik 
radjowy; 20,00 płyty gramofon.; 20,30 
koncert z Helsingforsu; 22,00 kwadrans 
literacki: „Żołnierska przygoda44; 22,25 
j 23.00 muzyka taneczna. 

zdaniem insp. Ziemby — mjr. Siedlec­
ki z otrzymanych pieniędzy choć część 
długów spłacił, napewno nie popadłby 
w takie trudności, które go popchnęły 
na drogę przestępstwa. Zaznaczyć na­
leży, że na krótko przed aresztowaniem 
uznały władze przełożone za konieczne 
przenieść mjr. Siedleckiego na inny 
odcinek graniczny. Siedlecki otrzymał 
wówczas dekret, przenoszący go do 
Kołomyi.

Zeznania obciążające dla kupca Ja­
roszki złożył były jego pracownik Le­
onard Bachowski, zatrudniony obecnie 
w innej firmie sanitarnej. Skład w 
Poznaniu według zeznań świadka pro­
wadziła żona oskarżonego — sam Ja­
roszka zaś uprawiał interesy poza Po­
znaniem i... zagranicą. Świadek do­
niósł swego czasu władzom, że Jarosz­
ka przemyca „Erosan44; sprawę jednak; 
umorzono. Sensację wywołało oświad-

Drugie wydanie Tasiemki
Bandyci znowu podatRi

Przed sądem grodzkim w War­
szawie toczy się rozprawa bandy 
32 terorystów, przypominająca słyń 
ną sprawę bandy Tasiemki na Placu 
Keroelego w Warszawie w roku ub.

Po rozgromieniu tamtej bandy i 
osadzeniu jej w więzieniu, niedobit­
ki przeniosły się na targowisko na 
placu Mirowskim, gdzie rozpoczęto 
działać. Całe targowisko rozdzie­
lone jest mianowicie na 15 rejonów, 
a w każdym rejonie znajduje się spe­
cjalna waga od ważeń produktów, 
kupowanych i sprzedawanych. Otóż 
TOTyści. których było 32, pod wo­

dzą członka bandy Tasiemki, dzia­
łacza B.B. Zawistowskiego, nałożyli 
haracz na korzystających z wagi, 
licząc po 5 groszy od każdego kilo-'

Torturowanie więźniów przez hitlerowców
Lanidrata (starosty), który nie nale­
żąc do partji hitlerowskiej, drży o 
swoje stanowisko i z tego względu 
toleruje te hitlerowskie bestialstwa.

Z nazwiska zatrzymanych i prze­
żywających katusze znane są dzię­
ki przypadkowi dwa: Schwarza i 
Rozenberga, żydów; obywateli pol­
skich. Do mdlejących i tracących 
wskutek tortur przytomność więź­
niów, wzywano kilkakrotnie miej­
scowego lekarza, dr. Junga, który 
stosował środki trzeźwiące, poczem 
katowanie rozpoczynało się na nowo

Z Bytomia donoszą: — W ostat­
nich dniach w więzieniu policyjnem 
w Wielkich Strzelcach, osadzono 
większą ilość przestępców politycz­
nych, w tem większą liczbę Pola­
ków, a nawet obywateli polskich.

Mający pieczę nad aresztem 
„szupo“ i hitlerowska „Hilfspohzei“ 
w straszliwy sposób katują u- 
więzionych, stosując najbardziej 
wyrafinowany system tortur, bijąc 
ich pozatem i masakrując. Wszyst­
ko to dzieje się na oczach miejsco­
wych władz, a nawet tamtejszego

POPIÓŁ OFIAR KATASTROFY „AKRON« ZWRÓCONO MORZU.
Na miejscu gdzie amerykański olbrzym powietrzny „Akron44 spadl do mo 

rza, spuszczono w wodę urny z popiołami ofiar katastrofy.

ozenie świadka, że może udowodnić, iż; 
Jaroszka trudnił się przemytem mor-i 
finy. Ponieważ jednak sprawa ta nie 
jest objęta aktem oskarżenia, polecili 
przewodniczący świadkowi skierować | 
odpowiednie doniesienie do prokurato-j 
ra.

Na środowej rozprawie w Pozna­
niu obecni byli 3 oskarżeni: Siedlec­
ki, wytwornie ubrany, opanowany, 
spokojny — Roszkiewicz, blady, przy­
gnębiony i zrezygnowany na wszyst­
ko oraz Jaroszka ze słuchawką na 
uchu, wprowadzający skutkiem swego 
kalectwa (nie 'rozumie czasem pytań i 
gada ,,od rzeczy4') momenty niekiedy 
wesołe do rozprawy. Pozostałych o- 
skarżonych, przeważnie żydów z War­
szawy, zastępują adwokaci.

Dalszy ciąg procesu odbędzie się w 
Lesznie, gdzie również na odcinku gra­
nicznym odbędzie się wizja lokalna.

grama, co przy przeciętnej cenie 
tranzakcyj po 25—30 groszy było 
olbrzymim podatkiem. Ponadto po­
bierano także 7 proc, od dziennego 
obrotu. Zarobki terorystów docho­
dziły w ten sposób do fantastycz­
nych sum, gdyż od jednej wagi inka­
sowano ponad 1000 zł. dziennie, a 
wag było 15. Opierających się kup­
ców bito i katowano, to też pozosta­
li musieli się poddawać. Bandyci, u- 
sprawiedliwiając się, mówili, że po­
bierali składki na rzecz swej partji 
oraz... na pomoc dla bezrobotnych, 
co oczywista było fikcją. Dopiero 
niedawno ternu władze policyjne za­
jęły się likwidacją tej „radosnej44 
działalności

Dwie powodzie
Z Rumunji donoszą, że Mołdawię 

nawiedziła powódź, która przybiera' x 
katastrofalne rozmiary. Szczególnie 
zagrożone jest miasto Vaslui, gdzie 
woda dokonała już wielkiego znisz­
czenia pozbawiając tysiące ludzi da­
chu nad głową. Komunikacja jest w 
wielu punktach przerwana. Miasto 
Musi jest zupełnie odcięte od mia­
sta, (

W prowincji Santiago dęl Estero 
w Argentynie szerzy się powódź, 
która przyjęła rozmiary prawdziwej 
katastrofy. Woda zajęła obszar 2 
miijonów ha. Zniszczenie i straty 
materjalne są ogromne.

Tragiczna pomyłka 
sprawiedliwości

Niezwykłe poruszenie wywołała w 
Belgji pomyłka sprawiedliwości z 
przed 6 laty. W r. 1927 popełnione zo­
stało morderstwo rabunkowe. Posą­
dzenie padło na niejakiego Peelmana. 
Twierdził on, że jest niewinny, jed­
nakże poszlaki świadczyły przeciwko 
niemu i został skazany na śmierć. Ka­
ra została mu zamieniona przez króla 
na dożywotnie więzienie. Obecnie 
schwytano w Gandawie bandytę naz- , 
wiskiem Osselaere, którego zeznania 
stanowiły w swoim czasie główny do-’^ 
wód winy Peelmana. Osselaere przy­
znał się teraz do popełnienia swego 
czasu morderstwa. Peelman po 6-let- 
aim pobycie w więzieniu został obec­
nie wypuszczony na wolność.

2 i pół miljona złotych 
spadku po żebraRti

W miejscowości Vigo w Hiszpanji 
zmarl znany w. mieście 80-!etni żebrak & 
Cramon Dapias w przytułku dla ubo­
gich Dapias uchodzi! za najzupełniej­
szego nędzarza, utrzymującego się wy­
łącznie z jałmużny. Jakież było zdu­
mienie jego krewnych i zarządu przy­
tułku, gdy okazało się, że pozostawił 3 
miljony pesetów (2.408.0(30 zl).

Ilw jest żydów na święcie 
i gdzie mieszkają

Według ostatnich statystyk licz- * 
ba Żydów rozsianych po całym 
święcie wynosi około 15 miijonów 
głów. Najwięcej Żydów mieszka w 
Ameryce (około 4 miijonów), dalej 
w Anglji i jej posiadłościach (około 
3 miijonów). Największe skupienie 
ludności żydowskiej posiada Pol­
ska (2.829.456) i Rosja (2.626.667). 
W Niemczech mieszka 643 tysięcy 
żydów, we Francji 165 tysięcy, w 
Palestynie około 150 tysięcy, we 
Włoszech 46 tysięcy, w Japonji 
liczba żydów nie przekracza 500.

TeRst Piłat©
Wśród błahych kruków pozosta­

łych po śmierci jednego z miejsc, 
kanoników w San Gemignano zna­
leziono odpis wyrokk wydanego 
przez Piłata Ponickiego, a skazujące­
go Jezusa Chrystusa na śmierć w 17 
r. panowania cesarza rzymskiego 
Tyberjusza. Manuskrypt ’ zawiera 
informacje, że odpis tego wyroku 
sporządzony został z oryginału he- 
brajsk ego. znalezionego w 1499 roku 
w szkatułce w Rzymie. Jak wiado­
mo Tertuljau stwierdził, że w II wie­
ku po Chr. na Kapitolu znajdowały 
się akta dotyczące skazania Chry­
stusa; akta te Tertuljan widział w 
Tabularium kapitolińskiem. Być mo­
że, że odpis zanleziony w San Ge- 
mignano jest wiarygodną kopją ory­
ginału, przesłanego przez Piłata 
Ponckiego cesarzowi Tyberjuszowt

*

i
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Wiadomości bieżące
i

Wtorek, 2 maja 1933 r.
Wtorek: Zygmunta. Wsch.słońca 4 05; 

zach. 7.02. Wsch. księż. 9.53; z. 1,46. 
Środa: Og!. Konst. 3 .11. W. sł. 4.03; 

zach. 7,04. Wsch. księż. 11,10; z. 2,05. 
Czwartek: Flotjana. Wschód sł. 4,01; 

zach. 7,06. Wsch. księż. 12,29; z. 2,19.

♦ DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY44 wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIKA44, 
bezpłatny dodatek do „Gaz. Grndz/4

STAN WODY NA WIŚLE 
W dn. 28 kwietnia br.

Zawichost plus 0,88; Warszawa 
0,85; Płock plus 0,73; Toruń plus 

. Fordon plus 0,84; Chełmno plus 
Grudziądz plus 0,98; Korzeniowo 
1,11; Montawa plus 0,45; Piekło 
0,34; Tczew plus 0,30; Einlage 
2,24; Schief. plus 2,42.

plus 
0,78; 
0,79; 
plus 
plus 
plus

Wojewódzłwa centralne.

- Ml

OFIARA SANACYJNYCH RZĄDÓW.
We wsi Łąkie gm. Nar u to wo pow. 

lipnowskiego pozbawił się życia wy­
strzałem z rewolweru dwudziestomor- 
gowy gospodarz Onufry Malkiewicz, 
lat 46, członek Sejmiku Powiatowego i 
radny gm. Narutowo. Przyczyną sa­
mobójstwa był zły stan materjalny.

POD SOSNOWCEM ODKRYTO

BOGATE ZŁOŻA WĘGLA.
W Milowicach pod Sosnowcem od­

kryto bogate złoża węgla, pokryte war­
stwą piasku. Kolo nowej odkrywki 
zaczął się zbierać tłum bezrobotnych z 
workami i wózkami ręcznemi, celem 
kopania węgla.

Wezwana przez zarząd kopalni po- 
Ti^ja rozpędziła przygodnych górni­
ków, konfiskując zabrany węgiel. No­
wa odkrywka pilnowana jest przez 
straż kopalnianą.

*

NAPAD BANDYCKI W LESIK
W lesie dominjum Szczegocin w 

pow. wieluńskim, dokonano zuchwałe­
go napadu bandyckiego. Otóż przez 
las powracała do domu 50-letnia An­
tonina Andrzejewska, mieszkanka wsi 
Ględziny. Andrzejewska zdyskontowa 
ła weksle u swego krewnego i posiada­
ła przy sobie 250 zł. w gotówce.

Kiedy Andrzejewska znalazła się w 
środku lasu, wybiegło dwóch zamas­
kowanych bandytów, z których jeden 
uderzył ją obuchem siekiery w głowę, 
tak, iż upadła bez przytomności, drugi 
bandyta wyrwał Andrzejewskiej to­
rebkę z pieniędzmi, poczem obaj zbie-
li. Ranną znaleźli wracający z

pracy robotnicy i zabrali ją do dwo- 
łru; pomoc jednak okazała się bezcelo­
wą. gdyż Andrzejewska wkrótce zmar­
ła. — Niezwłocznie po ujawnieniu na­
padu zmobilizowano policje, która za­
rządziła poszukiwania i obławę w o- 
kolicy, jednakże zbrodniarzy nie zdo 
łan o dotąd, ująć.

POCIĄG ROZBIŁ SAMOCHÓD.
Na torze kol. w pobliżu wsi Andrze­

jów wydarzyła się straszna katastrofa. 
Mianowicie pociąg osobowy nr. 342 
wjechał z impetem na przejeżdżający 
przez nieodgrodzony tor samochód i 
rozbił go doszczętnie. Szofer, Eugen­
iusz Szyndler poniósł śmierć ną miej­
scu.

BANDYCI GRASUJĄ.
W Mociwie gm. Bujny Szl. dokona^ 

no zuchwałego napadu na zagrodę Jó­
zefa Sobeli. Bandyci steroryzowawszy 
domowników zajęli się demolowaniem 
mieszkań. Pieniędzy jednakże nie zna­
leźli i skradli jedynie materjał na u- 
branie. Właściciel zagrody, Sobala, 
doznał tak ciężkich ran, zadanych mu 
przez napastników że wkrótce zmarł.

Bandytów nie ujęto.

CHCIELI NABRAĆ STRAŻ 
GRANICZNA.

Straż graniczna inspektoratu wie­
luńskiego została irowiadomiona, że 
przez odcinek graniczny Podłężo Kró­
lewskie wracać ma banda przemytni­
ków w liczbie 5—6 osób, wobec czego 
arządzono zasadzkę.

Około północy usłyszano kroki ja­
kiegoś osobnika, który kierując się 
wprost na zasadzkę — śpiewał sobie 
piosenkę na temat „Straż graniczna so­
bie śpi,./4 — prawdopodobnie w tym 
celu, by kompani jego, idący za nim w 
tyle z towarem, byli zabezpieczeni ko­
sztem jego przytrzymania, gdyż towa­
ru przy sobie nie posiadał.

Straż Graniczna ani nie spała, ani 
też nie dała się nabrać na kawał i 
przepuściwszy ,,śpiewaka'4, zaatakowa­
ła idących za nim, obładowanych to­
warem, przemytników.

Zaczęła się ucieczka, pościg i strze­
lanina, aż do granicy. Do uszu straż­
ników dolatywały jęki rannych prze­
mytników. Przemytnicy porzucili o- 
koło kilograma rodzynek i kilkadzie­
siąt sztuk pomarańczy.

Małopolska^

UJĘCIE SPRAWCY 
STRASZLIWEGO MORDU.

Na skutek zarządzonego pościgu za 
potwornym sprawcą bestialskiego mor­
du dokonanego we wsi Ruchcice pod 
Drohobyczem, morderca Antonyk Kość 
został ujęty.

Po dokonaniu morderstwa Kość u>

Białe zęby: Chlorodont

Owoc sojuszu trzech narodowości
Wschodinia Małopolska przed re­

wolucją majową zorganizowana by­
ła bardzo silnie przez Stronnictwo 
ludowę i endecję. Dla rozbicia tych 
dwu stronnictw politycznych woje­
woda tarnopolski’ i lwowski utwo­
rzyli w roku 1928 blok trzech naro­
dowości, składający się z żydów, 
Ukraińców i zwolenników B.B. Blok 
ten osiągnął swój cel, społeczeństwo 
polskie zostało rozbite, a w 
miesięcy później zblokowani 
wojewodów Ukraińcy zaczęli 
polskie chaty i polskie dwory.

parę 
przez 
palić

Skutki tego bloku trwają do dziś, 
a Ukraińcy pozwalają sobie nawet 
na szyderstwa z państwa polskiego. 
„Kurier Lwowski" donosi:

Dochodzenia prokuratorskie przeciw 
grecko-katolickiemu proboszczowi w 
Taurowie za wyszydzanie Narodu i Pań­
stwa Polskiego, odbywają się w tempie 
przyspieszonem, przy bardzo dużym ma­
teriale dowodowym.

Okazuje się, że gdy komendant poste­
runku z Taurowa w towarzystwie poste­
runkowego przybył do mieszkania ks. 
Petryckiego i ukazał mu nakaz areszto­
wania, wzywając do udania się do Brze-

Widłami na bandytę
Piotrków. Zuchwałego napadu ra­

bunkowego dokonało onegdajszcj no­
cy na dom Stefana Przegoźnika we wsi 
Ciślin pod Rozprzą.

Trzej bandyci ubrani w maski, wy­
biwszy szybę, wtargnęli przez okno do 
chaty i zaczęli przetrzącać szuflady i 
szafy w poszukiwaniu pieniędzy.

Hałas spowodowany przez bandy­
tów obudził żonę Przegoźnika Apolon- 
ję. Kobieta zaczęła krzyczeć. Wów­
czas bandyci rzucili się na nią, przy- 
dusili ją poduszkami i zaczęli bić kol­
bami rewolwerów w głowę. 

krywal się w gminach Śniatynce, Do- 
browlanach, Gajach, aż wreszcie uciekl 
do gminy Neudorf, gdzie został przez 
policję osaczony.

Kość, widząc że jest osaczonym, wy­
jął rewolwer i strzelił sobie w skroń, 
raniąc się ciężko. Rannego bandytę 
policja ujęła i w stanie ciężkim odwio­
zła do szpitala w Drohobyczu. Tu do­
konano operacji wyjęcia z głowy ku- 
Ii, poczem 
Stan jego 
zdrowienia 
raźnym.

roztoczono nad nim opiekę, 
jest groźny. W razie wy­
stanie on przed sądem do-

ZNOWU ODKRYTO SZCZĄTKI 
PRZEDHISTORYCZNEGO 

ZWIERZĘCIA.
W gminie Zawisznia koło Sokala od­

kryto przypadkowo szczątki olbrzy­
miego zwierzęcia przedhistorycznego, 
zachowane częściowo w dobrym stanie.

Zaznaczyć wypada, że wypadek ten 
nie jest odosobniony i dlatego winny 
się tern zainteresować odpowiednie 
czynniki.

Kresy Wschodnie
GDZIE SIĘ DWÓCH KŁÓCI, 
TAM SEKCIARZ KORZYSTA.

Miejscowość Tulowicze w pow. sar- 
neńskim na Wołyniu była niedawno 
widownią gorszącego zajścia.

Przyjechał tam nowomianowany 
duchowny prawosławny Melasza. Lu­
dność miejscowa z namowy dotych­
czasowego proboszcza tej parafji, Ko- 
rolczuka, zamknęła cerkiew, nie dopu­
szczając duchownego Melasza do od­
prawiania nabożeństwa. Melasza wy­
jechał z Tułowicz, które opuścił też 
Korolczuk, wezwany przez wyższe wła­
dze cerkiewne.

Walkę popów, z radością powitali 
miejscowi wyznawcy sekty „zielono-

żan, ks. Petrycki błyskawicznie rozebrał 
się z ubrania i położył się do łóżka. 
Żona i córka proboszcza przez trzy go­
dziny stawiały opór funkcjonariuszom 
policji i zachowywały się tak, że przed­
stawiciele policji musieli zawezwać na 
pomoc 5 miejscowych gospodarzy.

Obie kobiety dopuściły się czynnej 
napaści na osobie posterunkowego, a ks. 
Petrycki kopnął posterunkowego w twarz. 
Dwaj gospodarze zostali przez ks. Pe­
tryckiego ciężko pobici, gospodarz Czu­
ba otrzymał trzy gwałtowne uderzenia 
nogą w brzuch, gospodarz Lenartowicz 
dwa kopnięcia w brzuch. Gospodarz Ko­
walczuk otrzymał uderzenie w pierś, go­
spodarz Nawaryński uderzony został 
przez ks. Petryckiego w twarz. Żona 
Petryckiego ugryzła dotkliwie posterun­
kowego Fichtela w prawą rękę. Dalsze 
agresywne zachowanie się pani Petryc- 
kiej nie może być publicznie zareprodu- 
kowane i znajdzie swój wyraz podczas 
rozprawy częściowo przy drzwiach zam­
kniętych. Córka ks. Petryckiego panna 
Jarosława gryzła dotkliwie wymienio­
nych gospodarzy, a następnie biła cho­
chlą i ryskalem.
Są to godne owoce mniejszościo­

wej polityki B.B.W.R. Podobną po­
litykę stosowano do niedawna na 
Pomorzu wobec Niemców, ze skut­
kiem równteź zupełnie podobnym.

Krzyk Przegoźnakowej obudził jej 
męża, śpiącego w oborze.

Schwyciwszy widły, gospodarz wy­
biegł na podwórze i rzucił się na je­
dnego z bandytów, stojącego na cza­
tach pod oknem, raniąc go ciężko wi­
dłami.

Wówczas drugi bandyta strzelił 
przez okno do Przegoźniaka, raniąc 
go w głowę.

Bandyci zbiegli, uprowadzając ze 
sobą ciężko rannego kolegę.

Rozpoczęto za nimi pościg.
Przegoźników w stanie beznadziej­

nym przewieziono do szpitala.

świątkowców4', którzy rozwinęli oży­
wioną działalność na rzecz sekty, zje­
dnując sobie poważną ilość nowych 
zwolenników7. Dość nadmienić, że obe­
cnie liczą już Tulowicze ponad 200 „zie­
lonoświątkowców^4, wyznawców sekty 
o rytuale iście pogańskim.

Kurs dla działaczy 
ludowych

pow. suwalskiego
W Królewskich Zielonych odbył sU 

dwudniowy kurs dla działaczy Stron­
nictwa Ludowego przy udziale 280 osób 
z terenu powiatów suwalskiego i au­
gustowskiego.

Zebranie zagaił p. Trochim, na prze­
wodniczącego wybrano p. I. Ostrow­
skiego, wykłady prowadzili pierwszego 
dnia posłowie Bogusławski i Sawicki, 
a drugiego dnia poseł Babski, którym 
za pełną poświęcenia pracę bardzc 
dziękujemy.

Kurs był bardzo poważny, działa 
esom naszym przyniósł wiele korzyści, 
Na zakończenie kursu odbyła się oży­
wiona dyskusja, w której brali udział 
liczni uczestnicy.

Życzymy wszystkim obywatelom 
państwa polskiego, aby urządzali takie 
kursy jak powiat suwalski — to były 
dwa dni rzetelnej pracy oświatowej dla 
chłopów ludowców.

T. Kozłowski.

Sprawy organizacyjne
Stronnictwa Ludowego

ZJAZDY I ZEBRANIA
DO WYBORU DELEGATA 

NA KONGRES.
Sokołów Podlaski: — 14 maja odbę­

dzie się w sali Domu Ludowego o go­
dzinie 12 Zjazd Powiatowy celem wy­
boru delegata na kongres, na który 
przygędzie dr. Graliński. Wejście na 
salę obrad za legitymacjami.

Wieluń. — 7 maja w lokalu przy ul. 
Panieńskiej 1 o godz. 10 odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Powiatowego Str. 
Lud., który dokona m. in. wyboru de­
legata na Kongres Stron. Lud.

Grójec. W lokalu Sekretarjatu
przy ul. Piłsudskiego 10, dnia 4 maja 
odbędzie się Zjazd Zarządów wszyst­
kich Kół Stron. Lud. z pow. Grójec, w, 
celu wyboru delegata na Kongres.

STATUTOWE ZJAZDY 
POWIATOWE.

Zawiercie. — 14 maja o godz. 3 po­
poł. w Żarkach odbędzie się statutowy 
Zjazd Powiatowy Stron. Lud.

Konin, — 9 maja, we wtorek, o godz. 
U w lokalu Sekretarjatu Str. Lud. w 
Koninie przy ul. Słupeckiej 11/13 odbę­
dzie się Zjazd Powiatowy z udziałem 
pos. Langiera, oraz delegata N.K.W.
i członka Zarządu Wojewódzkiego.

ZGROMADZENIA
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Białystok. — 7 maja odbędzie się 
wiec Stron. Lud. w CzarnOwsi Kościel­
nej pow. białostockiego z udziałem pos. 
Sawuckiego, dr. Gogolewskiego, sekre­
tarza Kreczki i innych.

Sokolka. — 15 maja odbędzie się 
Zjazd działaczy i sympatyków Stron. 
Lud. w Sokołce, w Nowym Hotelu — 
na piętrze, z udziałem posła Sawickie­
go, dr, Gogolewskiego, sekr. Kreczki, 
Gołęba i innych.

Puławy. — 8 maja odbędzie się wiec 
Stron. Lud. w Markuszowie z udziałem 
pos. Paca i prezesa N.K.W. dr. Wrony

— 7 maja o godz. 3 popoł. we wsi 
Bendusz, adwokat T. Woner wygłosi 
odczyt p.t. „Ruch ludowy w Polsce".

DBAJ O KULTURĘ NARODOWĄ! 
Zapisz się na członka 
wspierającego T. S, L,



Str. 6. „GAZETA GRP>)^HDZKAft Nr. 51.

Kursy polityczno- 
społeczne

Konin, — Dnia 5 i 6 maja (w piątek 
i sobotę) od godz. 11 rano będzie się 
odbywał w Koninie kurs oświatowo- 
gospodarczy w lokalu Sekretarjatu Str. 
Lud., ul. Słupecka 11/13, wyłącznie dla 
cz,onków Stronnictwa Ludowego. U- 
czestnicy kursu muszą posiadać legity­
macje członkowskie. Na kursie będą 
.wykładali: prez. Malinowski, sen. Wo- 
źnicki, sen. Januszewski, pos. Bogu­
sławski, pos. Mikołajczyk, pos. Smoła, 
pos. Wyrzykowski i pos. A. Langier.

Słupca. — 8 maja w poniedziałek o 
godz. 12 odbędzie się w sali strażackiej 
w Cieminie Kościelnym, gm. Kazi­
mierz, jednodniowy kurs oświato wo- 
gospodarczy wyłącznie dla członków 
Stronnictwa, na który przybędzie sen. 
.Woźnicki, pos. J. Nosek, pos. A. Lan­
gier, prez. Wesołowski.

Kalisz. — 13 i 14 maja odbędzie się 
W© wsi Kamień kurs polityczno-spo­
łeczny z udziałem posłów i wybitnych 
działaczy Stron. Lud.

— 11 maja w czwartek o godz. 12 od­
będzie się jednodniowy kurs oświato­
wo - gospodarczy we wsi Grochowy gm. 
Dąbroszyn wyłącznie dla członków 
Stron. Lud., którzy winni posiadać le­
gitymacje członkowskie. Na kurs przy­
będą: pos. Krysa, pos. A. Langier i 
prez. Zawadzki.
‘ — 12 maja w piątek taki sam kurs 
oświatowo - gospodarczy dla członków 
Stron. Lud. odbędzie się we wsi Króli­
ków ie, gm. Grodziec, z udziałem pos.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
Ziemiopłody 

z dnia 28-go kwietnia 1933 r. 
Płacono złotych za 10 kg.: 

Warszawa Poznań
Pszenicą 38 00-39,00 36,00 37,00
Zyto 19,50-20,50 17,75-18,00
Jęczmień 15,50-16,00 14,25-15,00
J ęczmień 

browar. 16 00-17,00 16,00-17 00
•wieś 14.75-15,25 11.25-11.75
Mąka: 

pszenna 6O°/o 55,00-60.00 55,50-57,50
żytnia 65 °/0 33,00-35,00 27.50-28.50

Otręby: 
iszenne 9,50-10,00 9,00-10,00

żytnie 9,00-10,00 8,25- 9 00
dzepak ~ 9 45,00 46,00
droch polny 21,00-27,00 22.00-24.00

Tragiczny wypadek śmierci wioślarza
W niedzielę wydarzył się aa Wi­

śle pod Toruniem tragiczny wypa­
dek.

Mianowicie z przystani Klubu 
wioślarskiego wyjechało dwóch 
członków tego Klubu Edward Szer- 
szewski lat 19 i Sławomir Staszkie­
wicz lat 26, dwuosobowym kajakiem 
na przejażdżkę. Gdy znaleźli się

Krysy, pos. A. Langiera i prez. Za-1 odbędzie się kurs oświatowo-gospo- 
wadzkiego. darczy dla członków Stron. Lud., na

— 13 maja o godz. 12 w sali Domu 1 który przybędą pos. J. Nosek i pos. A.
Ludowego we wsi Dolany gm. Lądek*Langier.

Kuchy rzep. 14.10 15.00
Kuchy inian. 19,50 20.00
Słoma 8,00- 9,0U
Siano pras. 9.00-11,00 
nemuiaki jad.3.75- 4.00
Jryka 19,00-20,00
Proso 19,00-20,00

17 00-18,0’
4,50- 5,00
7.50- 8 50
1,70- 1 9u

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich
1 dolar amerykański
100 franków francuskich
100 . franków szwajcarsk.
100 franków belgijskich
100 koron czeskich
100 guldenów gdańskich
100 marek niemieckich 
Jram czystego złota 

zl 30,75 
zl 8,10 
zl 35,13 
zi 172.50 
zl 124 83 
zl 26,5.
zi 174,31 
zi 205 00 
zl 5,95

na środku Wisły, silna fala wywró­
ciła kajak i obaj wioślarze wpadli do 
wody, a ponieważ byli dobrymi pły­
wakami, płynąc z prądem wody, 
kierowali się w stronę brzegu, skąd 
wyruszyła w ich kierunku mała łód­
ka z pomocą.

Szerszewski dopłynął do łódki, 
przyczepił się do niej i w ten sposób 

został przyholowany do brzegu. 
Natomiast Staszewski gdy łódź zbli­
żała się do niego, zniknął w nnrtadji 
Wisły i więcej się nie ukazał na po­
wierzchni. Zwłok jego mimo kilku­
godzinnych poszukiwań nie odnale­
ziono.

Staszewski jest synem emer. sę­
dziego sądu apelacyjnego, a obecnie 
adwokata w Bydgoszczy, ukończył 
stu-dja prawnicze na uniwersytecie 
i od dwóch lat odbywał aplikaturę 
sądową w Toruniu. Osierocił żonę i 
cztero-miesięczne dziecko.

SILNE LOTNICTWO
i powszechnie zorganizowana 
obrona przeciwgazowa ochroni 
nas przed niespodziewanym 
atakiem wroga, :: :: :: ::

SEKRET ARJATY 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Chełm Lubelski. — Sekretarjat Str. 
Lud. w Chełmie został przeniesiony na 
ul. 1 Maja nr. 13 w podwórzu i czynny 
jest tylko we wtorki. Sekretarjat za­
łatwia sprawy podatkowe, administra­
cyjne, sądowe, organizacyjne. Człon­
kowie Stron. Lud. otrzymują porady 
bezpłatnie.

Sieradz. — Sekretarjat Stron. Lud. 
na powiat sieradzki mieści się w Sie­
radzu w hotelu p. Plucińskiego przy 
rogatce Złoczewskiej i czynny jest we 
wtorki i piątki każrk^o tygodnia.

__ (0°

BIS

TYSIĄCE
CHORYCH

ua katar żołądka wzdęcia- 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła 
bienia etc Odzyskało zdro* 
wie używając ziółka sła' 
wnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!
Adres: Li SZKI Apteka.

Kuźnia
w dużej wsi kości elne j 
zaraz na sprzedaż wraz 
z mieszkaniem i stodołą 
Franciszek Dotnaehowski 
Jastrzębie k. Brodnicy

PIEGI!
Zaufajcie katolickiej firmie 
Prawdziwy ,,radjowany* 
Ołówek ..Agawa ‘ usuwa 
piegi momentalnie bezbo­
leśnie, bezpowrotnie - 2.25 
Mydło prześlicznie wybie 
lające - napoczekaniu - 
1 aO. Przesyłka 1.50. Pisać : 
Matule wieżowa, Warszawa, 
Wiśniowa 55.

Zarabiasz stosując
A n s m dWak produkcjiCONCO -s 

(pat. ameryk.)

na10>kl lat wytrzymałą izolację od wody i wilgoci 
do dachów, tarasów, piwnic i konserwacji blachy, 
żelaza, papy, betonu i ochrony drzewa przed przybem.

Odporne na gorąco i mróz.
Sprzedaż i wykonanie Robót: Fabryka

STANKIEWICZ i S-Ka, Inż
Warszawa, Widok nr. 23, tel. 304-88.
Porady Facho we i prospekty gratis. 

Ceny obniżone o 3O°|0

KSIĄŻKI oo DHBOŻEńSTWA IWWOZJ

dla wszystkich dostępne 
po umiarkowanych cenach 
usiEusaoaBDBBsaBoaEaaBliBaBBMtBaBHiaEalBBsaBBnBBMittunsunBHiBneastisBsnBA

Wianek Marji. format 10X7 cm., 
oprawa skórkowa - Cena Zł. 3.60.

Chleb Anielski, format 87,X *7» cm., 
oprawa skórkowa. - Cena Zł. 2,30.

Chleb Anielski, format 87,X57a cm , 
opr. imitacja skórki. Cena Zł. 1,30.

Wiara, Nadzieja i Miłość format 
9X6 cm., opr skórk Cena Zł. 3,—.

Wiara, Nadzieje i Miłość, format 
9X6 cm , opr płóc. - Cena Zł. 1 50.

Wiara, Nadzieja i Miłość, format 
97,X6 cm, oprawa skórkowa, ze 

zamkiem Cena Zł. 3,40.
Wiara, Nadzieja i Miłość, format 

972X6 cm., opr. skórk. Cena Zł. 3,45
Droga do Nieba, format 1072X67, 

cm., opr. papierowa. Cena Zł 0,75.

Chleb Anielski, format 8X573 cm., 
oprawa płócienna. - Cena Zł. 1 25.

Wiara. Nadzieja i Miłość, format
9'/26 cm opr. im. sk. Cena Zł. 1 35

Wiara, Nadzieja i Miłość. format 
97»X6 cm , opr. skórk. Cena Zł 2.90-

Zawsze z Bogiem, format 11X7 cm , 
oprawa skórkowa. - Cena Zł 2.90

Jezus, Marja, Józef, format 10X7 
cm , opr skórkowa. Cena Zł. 2,80

Wiara. Nadzieja i Miłość, format
9X6 cm , opr. skórk. Cena Zł 3,— ’

Wiara. Nadzieja i Miłość, format
972X6 cm , opr. skórk. Cena Zł 3,—

Skarb Duszy, format 127aX814 cm 
(brzeg czerwony), w twardej papie 
rowej okładce • - - - Cena Zł 1,25

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem 
należności. Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. Poznań, Nr. 200.420.

1 nawożenia
(z 20 rycinami w tekście) 
Opr. Prof. Dr. M. Górski.

Cena wraz z przesyłką 1.50 zł.
Przesyłkę uskuteczniamy za po­
przedniem nadesłaniem należności 
Pieniądze w-iłacic można w ka­
żdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze wP. K O. Poznań nr. 2t042u

Zamówienia przesyłać należy:

Zakł.Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO

w Grudziądzu

OGŁASZAJCIE
Zamówienia przesyłać należy:

Sr. f ełne i Wydawnicza Mitra Knhrskego
w Grudziądzu - (Pomorze).

W GAZECIE
GRUDZIĄDZKIEJ

Na carej kuli 
ziemskie, 

uznaje się stwierdź© 
ną prawdę, że tylko 

reklama
ogłoszeniowa 

jest dźwignią każde 
go przedsiębiorstwa, 
tem więcej w obec­

nych czasach
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
iiiHiiiimniiiiiimiiL

Parcele
zabudowane od 40 do 80 
mrg tanio na dogodnych 
warunkach zapłaty sprze­
dam bez żadnych kosztów 
pośrednictwa. Parcele 
mniejsze bez budynków 
Gniewosz. Poznań, Trze­
ciego Maja 5.

Poszukiwani Przedstawiciele Rejonowi.

Uprawa warzyw
I

na własny użytek 
opracował Edward Nehrlng 

(z 20 rycinami)

Cena wraz z przesyłką Zl. 1.80

I
Przsylkę uskuteczniamy za po­
przedniem nadesłaniem należ­
ności: Pieniądze wpłacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów ns 
konto nasze w P. K. O. Poznań 

nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskiego
w Grudziądzu

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka", Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz, — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie


